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Wydanie poranne Cena 4  halerze

PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
3 kor., kwartalnie kor. 6; 
i t  jednorazowe zanosze- 
i-e  do domn dopłaca się 
<0 hal., za dwnrazowe 

60 hal.
Na prowincji: miesięcznie 
aor. 2 hal. 70, kvrartalnli 
kor. 8. W  państwie Nic 
mlecklem kwartalnie kor. 10; w .' 
z owa w ys j łkę dziennie DOPŁACA

WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE.
Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA.

Redaktor naczelny; D r  Antoni Beaupe
iy cn  państwach kwa.talnle kor. 13. Za dwnra- 
się 40 ha!. MIESIĘCZNIE. Zmi.v.t adrtsa: 40 hal.

U Ł013 N A R O D U  _
Osobna preanmerata «  
wydanie poraanj wynor 
miesięcznie w miejscr 
" odnoszeniem do don- 

1 koronę.
Nsmer poranny 4 wir 
czaray 10 hal. I.isty p'u:r 
Lae przekazy aa prsr-z 
meretę i inseraiy, iraru.i 
do Admiaistracji „G łosc 
Naroda“ . —  Prenumerat? 
oprócz npowei-nionych c 
gencjl przyjmuje Każdy 
arząd pocztow y w  obrlS 
monarchji 1 w  paćsłwt 
alemleckiem. Rckitm acfc 

nleopleczęłowane nie podlegają oplerie pocztow ej —Rękopisów redakcje ale zwraca, 
Adres Rad. Ul. św . K rzyża'-1. 7. Aurę* t*ś. „G łoa NaredB" Kraków. Telefon Nr. 190

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje lderowaik tego IzW r p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w blarzo laserato >’ ;m „G losa Nr r c J ;“ , róg św. Krzyża I Mikota]skIe| I. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nastęDny raz 12 hal., okład tabelaryczny, liczbow y od wiersza 30 h. za plerwsyj 

raz, każdy następny 12 bul. —  Nadesłane po 60 hal. od wiersze za każdy raz, —  Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: w e Lw owie S. Sokołowski,

pasaż Hansmaana, w  Wiedniu Haasenstein & Vogier, M. Opelik, M. Dnkes, H. Schalek, E. Brann, Kutschera k  Schieri, R Mosse, Eriedl, w  Berlinie E. E. Coe, w  Bu­

dapeszcie J Leopold, w  Paryżn da Raczkowski 14. Cite de Trcvise, Joha P. Jones & Cie.

N r.' 344. B l£ ] Kraków, sobota dnia 21 lipca 1906 roku. ROK X IV .

O u itia ,
Petersburg. N a w czoraj szem posiedzeniu 

Dumy, które trw ało do w czoraj godz. 2 minut 30 
rano, załatwiono sprawozdanie komisji agrarnej.

Pos. Petrunkiewicz odczytał imieniem kade­
tów  n ow y projek t tekstu i ośw iadczył, że projekt 
jego nie jest identyczny z apelem do naród u i nie 
ma także charakteru rewolucyjnego. Szereg de­
putowanych robotniczych i socjalistycznych wska 
zał na uchwałę D um y, aby obradow ać nad pro­
jektem, przedłożonym  przez komisję. Nie ma 
więc powodu do obrad nad nowym  projektem.

P o  ifywej wym ianie słów między kadetami 
i socjalistam i, pos. Petrunkiewicz cofnął swój 
projekt i postawił trzy poprawki.

Duma uchwaliła przystąpić do drugiego czy­
tania projektu. Przew odniczący kom isji agrar­
nej zdał sprawę, podnosząc, że nie jest to żaden 
apel, ty lko  zw ykłe „dem enti“ .

Petrunkiewicz wywodził, że Duma powinna 
rozwinąć tylko działalność ustawodawczą, nie 
zaś w ydawać odezwy do narodu i nie wydawać 
ludu na łup dział, podczas gdy deputowani cieszą 
się nietykalnością osoby.

M ów cy skrajnej lewicy wskażywali na to, że 
cierpliwość ludu' już się kończy. N aród straci 
zaufanie do Dumy, jeżeli ona nie zechce uczynić 
stanowczego kroku.

P o krótkiej przerwie przystąpiono do dalszej 
dyskusji i wniosek grupy pracy, w zyw ający lud, 
by Dumę w walcó, przeciw istniejącemu systemowi 
rządowemu poparł, odrzucono, zaś wniosek Pe- 
trunkiowicza, w yrażający nadzieję, że naród za­
chowa spokój i oczekiwać będzie wyniku prac 
D um y, przy jęte  197 gł. przeciw  100.

Członkowie -m : upy pracy i socjaliści opuścili 
salę. *•

Petersburg '^o posiedzeniu D um y panowało 
w kołach lewicy* wielkie, wzburzenie. K rążące 
pogłoski zapow iadają energiczne zarządzenia: 
rc związanie Dumy i kciifiskatę wszystkich 
gazet.

Komunikat agrarny Dumy. 
Petersburg. D um a po d ługiej naradzie przy 

jęła tekst całego komunikatu o kwest* agrar­
nej w brzmieniu proponowanem przez Pctnm- 
kiewicza, 224 gł. przeciw 53. 201 posłów  w strzy­
m ało się od głosow ania.

Petersburg. Po p rzy jęc iu  przez Danie koniu 
nikatu w form ie um iarkow anej, odpow iednio 
do p rop ozy cy j pos. Petrulik iew icza ,naradzano 
sie nad sposobem  ogłoszenia tego komunikatu. 
W niosek  o oddanie go  m inistrow i spraw wewnę­
trznych , celem  ogłoszenia w „P ra w it W icstn .“ ,

nie m ógł z powodu braku kom pletu przy jść pod 
głosowanie. K om unikat w iec przyjęto, ale jesz­
cze niema m ożności ogłoszenia go.

Represje.
Petersburg. D zienniki: „M y ś l“ , „E c lic “ , „G o 

łos“  i „T m d a “  zostały skonfiskowane, a redak­
cje  opieczętowane. Także drukarnia „W ieku  
X X “  została zamkniętą.

Petersburg (Tel. W ł.) Zam kniecie pięciu 
drukarń i uw iezienie kilkunastu redaktorów  u- 
ważają tu za początek polityk i gw ałtów .

Berlin. (Tel. W ł.) „B eri. T gb l.“  donosi, że 
m inister spraw w ew nętrznych w ydał ta jn y  okol 
nik do gubernatorów , w którym  poleca, aby bez 
warunkowo udarem niali wszelkie ta jne posiedze 
nia, zw oływ ane przez posłów  D um y.

Londyn. (Tel. W ł.) Odcski korespondent 
„Stńndard‘a“  donosi, że rząd rosy jsk i p rzygoto­
w uje sie do w ojn y  dom owej i czyni to z większą 
starannością niż przed w ojną z Japonją.

Akcja wojskowa.
Kolonia. (Tel. w ł.) „K oln . Ztg.“ donosi z Pe 

tersburga, że rząd od kilku dni ściąga do miasta 
wojsko z okolicy. W edług obliczeń dzienników, w 
stolicy i w pobliskich m iejscowościach stoi już o- 
koło G0.0UU żołnierzy.

Petersburg. Przez -całą noc przybyw ało  woj 
sko z Krasnego Sioła i okolicy. Kom endanci 
gward.ji i innych pułków  zebrali sie, uky poro­
zumieć się co do rozdziału wojsk, w razie gdyt>.\ 
nastąpiły oczi kiwane rozruchy.

Petcsburg. Podczas całej nocy przybyw ało 
z obozów w ojsko r ćTiężka artylerja . Kom endanci 
odbyw ali n a iady  i porozdzielali w ojska. N agra 
nuulzenic to w ojsk  łączą z zamiarem rozw iąza­
nia Dum y. Poniew aż jednakże Duma cofnęła ra 
dykaln* ustąp m anifestu, przypuszczają , żc uży­
cie gwałtowmych ropresaliów  zostanie odroczo­
ne. Mimo to w ojska pozostają w Petersburgu.

Berlin (Tel. W ł.) Jak donoszą z Potersbur 
ga, komendanci oddziałów  skoncentrowanych 
tam w ojsk postanow ili na naradzie w7 razie w y 
buclm  n iepokojów  użyć pułków z całą enorgją. 
Oddziały w ojsk  poza jm ow ały p ozycje  z góry 
■wyznaczone.

Berlin (Tel. W ł.) „T ageb l.“  donosi z P cwlws 
burga, że ubiegłej nocy zaprow adzono tam fak 
tycznie tajny stan wojenny.

Kwestja gabinetowa.
W iedeń. (Tel. W ł.) „N . Pr. Prcs,se“  otrz* - 

lfnije depeszę z Petersburga, że do rozwiązania 
D um y nie przyjdzie  i że rząd utw orzy gabinet 
mieszany, złożony z urzędników, członków  R ady 
państwa i D um y. Jako prezesa gabinetu w ym ię

ninją jenerał-gubernatora F m land ji Gerarda, 
lub b. m inistra roln ictw a Jerm ołowa.

POGŁOSKI O INTERW ENCJI.
Petersburg. „R ossia “  ośw iadcza, że rząd nie 

ma nic wspólnego z je j  doniesieniem o obcej in­
terw encji. W spółpracow nik  redakcyjn y  „R ossi‘ ‘ 
pow tórzył w tym  artykule ty lk o  doniesiejnia l)va 
sy zagranicznej.

Berlin. „N ordd. A llg . Z tg .“ , pow tarzając 1110 
we dep. Petrunkiew icza i twierdzenie, jakoby 
A ustrja  i N iem cy gotow e b y ły  do w ojskow ej o- 
kupacji w  R osji, dodaje, że są to pogłoski bez­
podstawne.

Petersburg. „R iecz“  donosi, że ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosi dementi w  sprawie 
notatki podanej przez „R ossie.“

Berlin (Tel. W ł.) Petersburski korespondent 
„K oeln . Z tg .“  na podstawie in form acji od swe 
go męża zaufania, m ającego szerokie stosunki na 
dworze w Peterliofie, podaje, że Rosja w7 raz/e 
ogłoszenia dyktatury wojskowej ma podstawy 
do Uczelnia na pomoc państw ościennych. W obec 
tego relacje o pew nych układach m iędzy rząda­
mi, op ierają  się na faktycznej podstawie.

R e fo r m a  w y b o r c z a .
(Telefonem .)

W iedeń, 21 lun.
Pogłoski krążące wczoraj w parhmieneie o 

rzekomo zaw artym  kom prom isie m iędzy Cze­
chami a. Niemcami, okazał*' się ideprawdziwem i. 
D otychczas nie przyszło do kom prom isu, tak "że 
kwestja rozstrzygam  się dziś w kom isji reform y 
w yborczej, przez glosowanie.

Juk sie zdaje, żądania nieim cekio w kom isji 
reform y w yborczej nia uzyskaj;, uwzględnienia 
i jfitiwdopodobnie *v‘ głosowani u przejdzie nastę 
liiijąey projekt kom prom isow y:

Nieme, w Gzschaoh —  57 mandatów.
Czesi —  75 mandatów.
M oraw*' —  3 marni, f? czesi- i o, 1 n iem iecki).
G alicja —  4 m andaty (3 polskie, 1 ruski).
Sty.rja —  3 m andaty (2 niem ieckie, ł sło­

weński) .
T yrol —  3 mandaty (2 niem ieckie, 1 włoski)
Przez przy jęcią  tego projektu  różnica między 

blocami zredukow ałaby się do J .
Co sie tyczy  dalszy cli prac kom isji reform y 

*s; boreze.j, to rząd zgodziłby się [m  to, aby zala 
twięnie podziału okręgów  w yborczych  dia Czech 
odłożyć na ezstó p ow ak acyjn y . W  tej kwefclji bę 
dzie dziś zgłoszony szereg wniosków.

Nowe m andaty G alicji.
W iedeń. (Tel. W ł.) Z czterech now ycli mmi-

Peleryny i Pfcszcze
G U m O W E  i  b O D E D O l E  -  P O h E C f l
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G Ł O S  N A R O D U .

datów projektow anych  dla G alicji, ma, ja k  się 
zdaje, przypaść po jednym m andacie dla K rako­
wa i Lw ow a, a z dwóch pozostałych ma być* utwc 
rzony nowy okręg w yborczy  w iejski we wscho- 
clioiej Galicji.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. „P oln . Corresp.“  donosi, że w K ole 

polskiem  toczyła  sin w czoraj k ilkugodzinna dys­
kusja w sprawie rozdziału now ycli mandatów 
dla G alicji. D yskusję uznano za poufną.

 o-------

Kandydatura poselska br. Becka.
Wiedeń. (Tel. W ł.) Jak  słychać, bar. Beck 

przy now ych  w yborach  będzie kandydow ał w je  
dnym  z okręgów  w yborczych  w W iedniu.

R A D A  P A Ń ST W A .
Wiedeń. W  dalszym  ciągu w czorajszego po 

siedzenia Izby posłów, w dyskusji nad upaństwo­
wieniem kolei północnej przem awiał poseł 
S t  w i e r t n i  a. Omawiał on historję tej kwe- 
stji, przyczyny zwłoki i podniósł w końcu przy- 
czny, dla których należy xxpaństwowić zarówno 
kolej północną jak i inne koleje prywatne.

Po przemówieniu m ówców generalnych pos. 
Sommera i Udrzala, zakończono dyskusję nad tą 
sprawą i przedłożenie przekazano kom isji ko­
lejowej.

Izba załatwiła ustawę o domokrąstwie i 
przyjęła projekt ustawy w sprawie ubezpieczenia 
urzędników prywatnych.

Następnie w drodze nagłej odbyła się dysku­
sja zapomogowa. Przem awiali ks. P a s t o r  i 
pos. K o z ł o w s k i ,  poczem uchwalono wszystkie 
wnioski nagłe w tej sprawie odstąpić rządowi do 
uwzględnienia.

Po odczytaniu szeregu interpelacji, posiedze­
nie zamknięto o godz. 9 wieczorem.

Termin następnego posiedzenia będzie poda­
ny w drodze piseemnej.

Wiedeń (Tel. W ł.) W czora j późno w noc pod 
parlam entem  stały posterunki p o licji, na wypa 
dek ewentim lnyeh spodziewanych dem onstracji 
socja listycznych . D o dem onstracji jedhakże niej 
przyszło.

KUPUJCIE TYLKO  U CHRZEŚCIJAN!

K raków , 21 lipca.

—  Naboieuslwa. Jutro w niedzielę przypa­
dają nabożeństwa: w kościele 0 0 . Dominikanów 
ku czci śvv. Magdaleny;

w kości#!* N. M. P. o godzinie 9 rano W oty- 
\va fundacyjna przed ołtarzem św. M arji Magda­
leny; w kościele Bożego Ciała Nabożeństwo B rac­
twa „P ięciu  ran Pana Jezusa", w kościele św. 
Łazarza, na W esołej uroczystość św. W incentego 
a Paulo.

— Choroba posła Rottera, jak donosi „Nowra 
Reform a", 'przybrała charakter groźny. Chory na 
zapalenie płuc, nic na tyfus brzuszny, jak to pier­
wotni'' podawano, pozbawiony jest przytomności, 
stan jogo jednakże nie jest beznadziejny.

—  JJilopy. Dr. Feliks Kopera, dyrek­
tor Muzeum Narodowego -wyjechał za 
kilkutygodniowym urlopem. Zastępstwo objął p. 
Julian Pagaczewski kustosz Muzeum Narodowego

Przełożony sądu pow. cywilnego nadradca 
dr. Franciszek Bujak rozpoczął dziś kilkxxtygo- 
dniowy urlop.

—  Konkurs. Na mocy rozporządzenia Bady 
szkolnej krajowej, dyrekcja wyższej szkołty pxzc 
myślowej w* Krakowie ogłasza konkurs xxa posady 
trzech asystcixtów, a m ianowicie dla: 1) konstruk­
cji budowniczych, 2) px'ojcktowania budownicze­
go, 3) Budoby maszyn. Z każdą posadą^łąozy się 
renumeracja 1200 koron tocznie. Podania wysto­
sowane do R ady szkolnej k radowej przesłać nale­
ży na ręce dyrekcji i zaopatrzyć w curiculum  vi- 
tao, dalej w dowody zauodow-ego xxzdolnienia, jak 
niemniej dowód dokładxxe,j znajom ości języka 
polskiego. K andydaci o sludjach akadxmxickich 
m aja pierwszeństwo.

Termin konkursu xxpłVwa z dniem 10 sier 
pnia 1906 roku.

—  Zajście w teatrze. W czora j wieczorem w 
westybxxhx teatim m iejskiego podczas przerw y po 
drugim akcie „Opowieści H offm anna", zaare­
sztowała policja  pana St. N., młodego mężczyznę 
przybyłego z prowincji, który usiłował targnąć 
sie xxa młodego mężczyznę p. K ., będącego w tea­
trze w towarzystwie pewnej kobiety. Areszto­
wanie nastąpiło z tego powodrr, że p. K . zw rócił 
się do komisarza policji pełniącego służbę wr tea­
trze z oświadczeniem, iż p. N. grozi mu rewolwe­
rem. Pan N. zainterpelowany przez komisarza, 
zaprzeczał, jakoby cośkolwiek zamierzał i jakoby 
m iał jaką broń, znaleziono jednak przy nim nabi­
ty sześciostrzałowy rewolwer. W tedy p. N. usi­
łow ał rzucić się na ową kobietę i począł grozić 
jej śmiercią i śmiercią swoją. Odprowadzono 
go na inspekcję policji, gdzie komisarz dr. Styczeń 
spisał z nim protokół. Ponieważ przy areszto­
wanym  znaleziono list, w którym grozi zabiciem 
siebie i onej kobiety, sprawa oddaną będzie p ro­
kuratorii państwa.

K obieta, około której rozegrało się pow yż­
sze zajście, jest wdową i matką pięciorga dzieci.

Zajście powyższe w ywołało wśród licznie ze- 
braixej w teatrze publiczixości żywe poruszenie, 
i było tematem długich rozm ów i komentarzy.

—  Porządki w mieście. Przed dwoma laty 
wskutek skarg i żalów mieszkańców ulicy N ieca­
łej, zaczęliśmy dom agać się, aby organa miejskie 
zajm ujące się czyszczeniem xxlic, zechciały zająć 
się uporządkowaniem także owej ulicy, a przynaj 
mniej zamieść jej część między ul. R adziw ił- 
łowską a torem kolejowym. To dopom inanie się 
odniosło wtedy skutek: xxlieę zamieciono, odczy­
szczono i doprowadzono do porządku. Magistrat 
spełnił swój obowiązek kxx zadowoleniu mieszkań­
ców i przechodniów owej dzielnicy. B yło to przed 
dwoma laty, na wiosnę.

Od tego czasxx, jak nas zapewniają mieszkaii- 
cy ul. Niecałej, zwracający się znowxx do nas z 
prośbą o interwencję, kraina owa nieszczęśliwa 
za ul. Radziwiłłowską, nie była czyszczona ani 
r a z xx. Sądzimy, że chociaż raz do roku należało­
by zrobić tam porządek, jxxż choćby ze względu na 
to, że przecież przechodzi tamtędy kolej, która p y ­
łem węglowym zasypxxje ulicę, no i że z je­
sieni pozostają liście opadłe z drzew, a te przez 
zimę miały dosyć ezasxx, by zgnić/*, należrycie, 
i jako absolutne niexxżytki i bardzo wątpliwą o- 
zdobę miejską, należałoby je z wiosną przed na­
dejściem cieplejszej pory xxsunąć. Obecxxie w  zakąt 
ku tym gniją kawałki cytryn, pom arańcz, wiśni 
i innych owoców, leżą łupy z ja j w takiej obfito­
ści, że jakkolwiek po ulicy wałęsa się przez cały 
dzień dość dxxże stado kur. to przecież nie jest w 
stanie pozjadać wszystkich łup. O ilości papie­
rów wątpliwego pochodzenia nie m ówim y juz. Do 
tego dodać trzeba warstwę pyłu węglowego, opa­
dającą przez około 800 dni i nocy z pociągów prze 
jeżdżająeyeh tamtędy kilkanaście razy na dobę, 
oraz warstwę odpadków węglowych opadających 
pó: kilka razy dziexxnie z wozów i wózków miesz­
czącego się tam składxx węgla.

Pom ni skuteczności naszej interwencji z 
przed dwóch lat, liczymy, że i tym razem nie po- 
rxxszamy sprawy na daremnie, tembardziej, że 
cierpliwość obywateli miejskich, którzy przez dwa 
lata nie upominali się wcale o swoje prawa, za­
sługuje na nagrodę w form ie spełnieix.ia ich 
•skromnych życzeń, przeciowszystkiem ze strony 
miasta.

T E f j E t i R f l O i y ,
(Z  dnia 2 l-o o  lipca.)

Odznaczenia.
Wiedeń. „W ien . Z<g.“  ogasza: Cesarz xxadał 

dyrektorce szkoły w ydziałow ej żeńskiej im. M ic­
kiew icza w K rakow ie Eixxilii W yrobiszów nej 
zloty krzyż zashigi.

Cesarz nadal okręg. inspektorowi szkoln. we 
Lw ow ie, Franciszkow i Howox-ce tytxxł radcy 
szkol ixego.

Sprawy nałtowc.
Wiedeń. Na wczui ajszem  walnem  zgi*omadze 

niw ga licy jsk iego  Towai-zystwa karpackiego naf 
low ego przy ję ło  do w iadom ości bilans za rok zo 
szły, w ykazujący straty 631,000 koron, które po 
kryto z rezerw.

Obstrukcja w szkupsztylnie.
Belgrad. W  slurpsztynie m łodoradykali kon- 

tym iow ali obstim kcję. W skutek burzliw ych  scen 
prezydent zam knął posiedzenie.

W ydaw ca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
dzialny JAN GRZYWlNSKI. Drukarnia „Głosu Narodu" 

pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO

n f l D E 5 Ł f l n g .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, która też 

za nią nie odpowiada.

Z A K O P A N E ulica Marszałkowska 
Willa : Ochotnickiego

W .  N . L .  D R  F R .  G R U B E R
specjalista w chorobach uszu, nosa, gardła i płuc

a  L E C Z N I C A  c a  
Ora Cezara K o m a re w s k ie g o .

Pokoje dla chorych. 
K R A K Ó W — D ĘBN IKI, Pocztowa 1J 2.

M M ln|M M lo | M Icpllpal
W K a r l s b a d z i e

-ordynuje jak dawniej

Dr .  M i c h u ł  Ś l i w i ń s k i
Miihlbrunnstrasse „Kon g von Preussen1.

M M |i=s M M M [c=r|

5 © ia ł  s lo m ia ń s k i miesięcznik wycho

dzi od początku 1905 roku w Krakowie pod re ­
dakcją Dr. Feliksa K onecznego  przy współudziale 
prof. M. Zdziechc reskiego, inform uje o stosunkach 
społecznych, polityczoycli i kulturalnych wszy­
stkich narodów słowiańskich ze szczególnem uw ­
zględnieniem stosunków polsko-rosyjskich. Zali 
cza do stałych współpracowników prócz licznyeh 
m iejscowych sił naukowych i literackich prof. 
Baadouirta de Courienay (Petersburg) A. Led­
nickiego posła do Diany (M oskwa), Boh. Kuty- 
łowsldego (Petersburg), Longina Pentielejewa 
(Petersburg), Prof. L. Gumplowicza (G rac), F . 
M orawskiego (Poznań), A. Jabłonowskiego, B. 
Lutomskiego, W  Gostomskiego (W arszaw a), i 
wielix innych tak polskich jako też słowiańskich. 
Prenum erata całoroczna 10 koron, pułroczna 5 
koron, kwartalna 2 kor. 50 hal. Prenum erować 
można we wszystkich księgarniach i w admini­
stracji „Ś W IA T A  SŁO W IAŃ SK IEG O ", K ra­
ków, Podzam cze 1. 14.

WYPALONY ZNAK NA KORKU. £ =

um-- uc iMIEGO
“ ™ I S »  M l l tsmriimi.

Dla
ochrony
przeciw
fałszer­
stwom.

S i m  Toiaarz ystsa Bratni?! Pomsty
Ife ln e r f '^  przeniesione zostało z dniem 7 b. m. 
M IIlG n Jt iJ  na uhcę Szczepańską Nr 9, I. piętro

^  f  & U  I  ’ p *  przemowy powinszowania przy uroGzystofG'ach weselnych, zaręczynowych, narodowych, imieninach i innych okazyaoh. —  Przowodnik do pisania listdu nłłoinyoh. —
l  I  h ł  F *  Kuplety i Monologi. —  Zhiórnajużywańszych pieśni p lskch. —  Zebrał i ułożył STfMISŁRU TOflRSZEUSKI v Bydioszczy —  Powyższa książka w Prusach zakazana,

*  V  L  A  N k T  a W)tjai(ca na więzienie skazany. Kto nadeile 1 koronę w znaczkach, otrzyma „ORfiCYE" franco. —  Udres: P. Zygmnnt Tomasziwaki, Kraków, nl. hi. Krzyża Br 7. wmmm


